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Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzką" wychodzi 3 razy tygodniowo

„uniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagranica). IIL (Wielkopolska 1 siątna.̂
.„z z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży %
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. —« Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zŁ, 

w VVo,„„*u mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w fiolandji 2,56 guldenów Slot., 
w Niemczech 4.00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw.. w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szweS&tch. 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne zą słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
m  I I P1- w n II. lil i i  I ■  I ! ■ ■ ■ !  ' W I I I B W — I M ..............  lllllll lj j ! lj l M i!,W W P P » M M g M B W W M W e i . I I  l i i i ................. ..
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Klęsha wyborcza sanacji
Obecnie można już z całą. pew

nością stwierdzić, że stało się to, 
co każdy, kto dalej umie patrzyć 
niż na koniec swego nosa — musiał 
przewidywać a mianowicie, że sa
nacja wreszcie poniesie w obliczu 
świata całego — druzgocącą klę
skę.

„Jak to — sanacja miała po
nieść druzgocącą klęskę! “ zapyta 
może ktoś naiwny. Przecież do 
Sejmu wybrano prócz żydów i u- 
kraińców samych sanatorów, sa
mych bebeków.

Tak jest — tak jest!
Ale właśnie to, że len nowy 

Sepii, wybrany na podstawie no
wej ordynacji wyborczej, będzie 
miał li — tylko posłów sanatorów 
bebćków, żydów i Ukraińców — to 
właśnie jest jednym z powodów, 
że można mówić o druzgocącej/ kk* 
sce sanacji. Okazało się bowiem, że 
nikt inny niechciał z sanacją sie
dzieć pod jednym dachem sej
mowym. Sanacja pragnęła jak 
kania wody — by choć trochę pol
skiej opozycji z nią razem we
szło do nówego Sejmu, by 
nie sama z żydami i Ukraińcami 
weszła do niego. I dlatego nieomal 
stawała na głowie, używała wszel
kich możliwych sztuczek, wszelkie
go rodzaju nacisku, by opozycję 
spowodować do udziału w wybo
rach, by stawiała swych kandyda
tów i ich wybrała do Sejmu. Tym
czasem opozycja a szczególnie Pol
ski Lud Wiejski, ta olbrzymia wię
kszość Narodu, nie pozwoliła się 
ani omamić, ani zastraszyć i do 
wyborów — nie poszła.

Mówimy „szczególnie Polski Lud 
Wiejski“, bo obecnie się już wyka
zało. że właśnie na rdzennej pol
skiej wsi udział w wyborach b 1 
najmniejszy, o wiele mniejszy niż 
w miastach.

Opozycji polskiej musiało o to 
chodzić, by sanacja już nie mogła 
blagować przed światem, że w Pol
sce istnieje normalny parlament, z 
opozycją różnych odcieni i że ona, 
sanacja, w tym parlamencie sta
nowi większość, w legalnej, uczci
wej walce wyborczej wybraną i że 
za jej wyczyny także w nowym 
parlamencie cały Naród będzie 
mógł być uważany za odpowie
dzialny. Tym zakusom sanatorów- 
bebeków opozycja musiała i chcia
ła przeszkodzić. I to też ku wiel
kiemu zmartwieniu sanacji znako
micie się udało. Dlatego więc mó
wimy o druzgocącej kiesce sanato
rów bebeków. Będą oni w nowym 
Sejmie w „miłym“ sam na sam z 
żydami i Ukraińcami, tak że nowy 
Sejm nie bodzie przedstawiciel
stwem Narodu polskiego, lecz przed 
stawicielstwem sanatorów - bebe

k ów , U kraińców, żyd ów  a nawet 
n iem ców , k tórzy  b ez m andatów  
oddali sw e  g ło sy  dla sanacji.

Ale jest jeszcze inny powód 
dlaczego można mówić o druzgocą
cej klęsce wyborczej sanacji. Opo
zycji a szczególnie Ludowi Pol

skiemu musiało o to chodzić, by sa
nacja nie mogła nadal blagować 
przed światem, że ona i jej adhe
renci stanowią większość Narodu, 
musiało chodzić o to, by się wy
kazało, że ona raczej stanowi zni
komą Jego mniejszość. Ludowi

3S procent głosów ważnie oddanych
Według ostatnich obliczeń, przy 

uwzględnieniu znacznych liczb 
unieważnionych głosów w poszcze
gólnych okręgach i frekwencji wy

boreów, wyniki niedzielnych 
borów przedstawiają się jak 
stępuje:

wy-
ną-

Uczęstniczących Ważnie
Uprawnionych w głosowaniu głosujących

liczba proc. liczba proc.
M'. Warszawa * 731.113 22$fo&2 30 168.044 23
Woj. Warszawskie 1.238.664 505,285 41 438.606 36

„ Łódzkie 1.368.899 .501.829 37 371.932 27
„ Kieleckie 1.423.804 526.140 37 411.810 29
„ Lubelskie 1.197.996 480.024 40 303.649 25
„ Białostockie 846.684 482.856 57 376.266 44
„ Wileńskie 652.272 276.901 43 219.709 37
„ Nowogrodzkie 522.989 336.693 65 290.607 56
„ Poleskie 529.096 356.347 67 313.765 59
„ Wołyńskie 969.515 632.213 65 428.890 44
„ Tarnopolskie 838.613 491.107 59 473.579 57
„ Stanisławów. 795.036 329.187 42 328.933 42
„ Lwowskie 1.617.529 701.344 43 518.663 32
„ Krakowskie 1.086.220 469.354 43 382.263 35
„ Śląskie 750.547 577.333 77 317.444 42
„ Poznańskie 1.156.659 436.539 38 261.150 23
„ Pomorskie 556.711 252.454 46 164.725 30

Razem: 16.282.347 7.576.686 5.770.035

Z powyższej tabeli wynika, że 
liczba głosów nieważnych wynosi 
przeciętnie 24 procent ogólnej ilo
ści wszystkich oddanych kartek, 
zaś liczba ważnie oddanych głosów 
wynosi przeciętnie zaledwie 36 pro 
cent liczby upoważnionych wybor
ców.

Trzeba wreszcie wyjaśnić, że 
stosunkowo bardzo wysoki procent 
nieważnie oddanych kartek wybór 
czych pochodzi stąd iż wielka licz
ba wyborców zależnych jak np. u- 
rzędników państwowych, samorzą
dowych, kolejowych, przedsię

biorstw pracujących dla państwa i 
t. d. w obawie przed pozbawieniem 
pracy musiała brać udział w wy
bojach, jednak głosując oddała 
kartki umyślnie tak poprzekreśla- 
ne, że musiały być uznane za nie
ważne.

Liczba 36 procent głosujących 
w niedzielnych wyborach to obraz 
ustosunkowania się społeczeństwa 
nie tylko do wyborów, ale to rów
nież liczba wykazująca, że społe
czeństwo to w wielkiej przewadze 
jest wrogo usposobione do obozu 
sanacyjnego.

SKIad przyszłego Seimu
Jak obliczono w niedzielnych 

wyborach wybrano do Sejmu: 24 
wielkich obszarników, 45 mniej
szych obszarników i rolników, 17 
profesorów i nauczycieli, 9 lekarzy, 
13 adwokatów, 3 notarjuszy. 6 in
żynierów, 17 urzędników państw., 
21 urzędników samorządowych, 4 
duchownych, 5 oficerów, 12 prze

mysłowców, 6 kupców, 6 rzemieśl
ników, 8 publicystów i dziennika
rzy, 8 urzędników prywatnych i 2 
kobiety.

Z członków rządu wchodzi 4 mi
nistrów, a mianowicie: premjer Sła 
wek, oraz min. Kościałkowski, Pa- 
ciorkowski i Reichman, oraz dwóch 
wiceministrów: Składkowski i Noc

polskiemu musiało też na tern za- 
leżyć, by świat wiedział, że z do
tychczasową polityką i z dotych- 
czasowemi wyczynami sanatorów 
bebeków ogromna większość Naro
du nie miała nic wspólnego!

Wszystko to mogło się tylko o- 
kazać przez bojkotowanie wybo
rów ze strony całej opozycji pol
skiej.

To też dlatego Lud Polski w 
tak uroczysty sposób, bo na Kon
gresie swego Stronnictwa, uchwa
lił — wstrzymanie się od udziału 
w wyborach i zagroził najcięższą 
karą, mianowicie wykluczeniem ze 
Stronnictwa tych, którzyby ubie
gali się o mandat do Sejmu czy do 
Senatu

Wreszcie musiało też opozycji 
chodzić o to, by bojkot wyborów 
stał się żywiołowym protestem ol
brzymiej większości Narodu prze
ciwko narzuconej mu przez zniko
mą mniejszość sanacyjną —- nowej 
ordynacji wyborczej.

/Sanacją doskonale zrozumiała 
że gdy bojkot istotnie ściśle zostr 
nie przeprowadzony, to jej ni cc ^  
stanie przed światem w ja s M l 
wem oświetleniu. Stąd też ogrom
ne jej i to przeważnie nielegalne, 
bezprawne wysiłki, by masy po
ciągnąć do udziału w wyborach'1. 
Jakżesz bowiem nazwać inaczej to 
jej obełgiwanie mas, że bojkot wy
borczy jest niezgodny z prawem, 
jest prawie że występkiem, jakżesz 
inaczej nazwać wszystkie jej naj
różnorodniejsze szwindle, jej stra
szenie, teroryzowanie mas wybor
ców!

Wszystko jednakże zawiodło! 
Szeregi opozycji nie zachwiały się, 
Lud Polski solidarnie zastosował 
się do uchwały swej najwyższej 
władzy, jaką jest Kongres i zadał 
sanacji druzgocąca klęskę.

Opozycji musiało jednakże prze- 
dewszystkiem zależyć na tem, by 
bojkot wyborów nabrał znaczenia 
wręcz plebiscytowego, by brak u- 
działu opozycji w wyborach mimo 
szalonych wysiłków sanacji, świad
czył przed światem o tem, że Na
ród polski protestuje przeciwko 
narzuconej Mu przez znikomą sa- 
nacyjną mniejszość Ordynacji wy
borczej, by świadczył o tem, że Pol 
ska nie chce gospodarki sanatorów 
bebeków, niszczącej Naród i Pań
stwo.

Rezultat ten został osiągnięty 
w całej pełni. Zaledwie około 20 do 
40% uprawnionych do głosowań/a 
wyborców — głosowało. A gdy od 
tego się odliczy głosy żydów* u- 
kraióeów a także niemców, którzy 
swe głowy nawet bez mandatu rzu
cili na szalę sanacji, to sie okazuje, 
że wszyscy sanatorzy — bebekow- 
cy stanowią w Polsce razem zaled
wie kilkanaście procent. Wynik 
wyborów niedzielnych ma więc 
znaczenie żywiołowego okrzvku* 

PRECZ Z SANACJĄ! '
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Druzgocąca klęsKa sanacji
w „plebiscycie” wyborczym

Od poniedziałku nadchodzą z 
■óżnyck stron wiadomości, które 
doszą o fatalnej przegranej sa-
laecji.

Obóz, który głosił, że posiada 
:a sobą 90 procent obywateli — ze- 
)rał na wsi wielkopolskiej zale- 
Iwie 8 procent a najwyżej 25 pro- 
;ent głosów.

Sejm, który ma uchwalać usta
ny, nie posiada całej czwartej czę
ści społeczeństwa za sobą, reszta 
jdmówila mu moralnego prawa 
lecydowania o życiu politycznem i 
^ospodarczem Państwa.

Pierwsze wiadomości wywołały 
konsternację w sanacji. Obecnie 
już usiłuje różnemi komentarzami 
osłabić klęskę, lecz słabo jej to 
idzie.

Wybory poprzedziła fala papie
rowa „Rolników Wielkopolskich*, 
„Gospodarzy Polskich* i szeregu 
sanacyjnych blatów powiatowych, 
za darmo dostarczanych do domów 
włościańskich.

Wciągnięto w robotę agitacyj
ną kółka rolnicze i sekretarzy po
wiatowych, grożąc karą 5 lat za 
bojkot wyborów i agitując za rol
nikami, ukrywając skrzętnie, że 
większość z nich to obszarnicy. Li
stonosze oprócz gazet darmowych 
dostarczali ulotek agitacyjnych i 
szumnych zapowiedzi kandydatów 
wraz z życiorysami, do każdej 
chaty.

Odezwy z podpisami żon staro- 
Hw, wójtów, policjantów, lekarzy 
JMatowych i urzędników wzywa 
P1, obi ety polskie do „spełnienia 

,ązku*, grając na ucźwciowej 
aatr jotyzmu.

Qbfcvstowie objeżdżali powiaty, 
by na konferencjach sołtysów, wój
tów, radnych gminnych i gromadz
kich mówić nietylko o klęsce suszy, 
kredytach pod zastaw zboża, ale i 
o „obowiązku obywatelskim głoso
wania*, obiecując sobie zapamię
tać wioski, które do urny nie pój
dą. Dla robotników otwarto pra
cę na kolei, kolejkach, drogach.

Kandydaci, prezentując się lud
ności, obiecywali złote góry w Sej
mie gospodarczym — bili się w 
piersi — mówiąc, że dotąd nic nie 
zrobili, ale teraz to będą pracować, 
żeby nam wszystkim było dobrze. 
A ludziska, słuchając, kiwali gło
wami i pytali — komu wszystkim, 
posłom czy obywatelom? Napew- 
no posłom!

Rzucano pioruny na partje — 
wyklinano jako antypaństwowe.
Rozwiązywano zebrania, areszto
wano licznie działaczy, grożono 
JBerezą, konfiskowano ulotki, wzy
wające do bojkotu wyborów lub 
informujące członków Stronnic
twa Ludowego o uchwale kongresu

Gazety konfiskowane nie do
chodziły do wsi.

Wtedy, kiedy wieś zalana zo
stała morzem bibuły sanacyjnej, 
agitatorami poszczególnych kan
dydatów, nasi działacze bez środ
ków materialnych, pod terorem, 
zniknęli jakoby pod powierzchnię.

Przychodzi dzień głosowania. 
Do urny walą kupą — urzędnicy— 
kolejarze — trochę koncejanarju- 
szy — wreszcie idą masowo Niem
cy — obszarnicy, oraz wypędzeni 
pod groźbą wyrzucenia z pracy 
przez niektórych obszarników — 
biedni robotnicy rolni. Z gospo
darzy wójt — gdzieniegdzie soł
tys lub zausznik obszarnika. Resz
ta ohlonów nip nosiła

Efekt taki, że w niektórych 
wsiach poszły dwie osoby. Że w 
niektórych wsiach głosowało 7 pro
cent, a najwyżej doliczyć się moż
na 25 proc. głosujących, i to tam 
gdzie znaleźli się kolejarze, robot
nicy drogowi i kolejowi, robotnicy 
folwarczni, wypędzeni przez ob
szarników, i Niemcy.

P. Miedziński w Sejmie głośno 
wołał, że jeżeli okaże się, że społe
czeństwo nie jest za Sanacją, to 
ona konsekwencje z tego wyciąg
nie. Ano, zobaczymy 1

Stein.

Poniżej podajemy wyniki wyborów 
z kilku powiatów woj. poznańskiego, 
które charakteryzują jak wieś polska 
zbój koto wała wybory.

Pow. Gostyń.

W wójtostwie Poniec pow. Gostyń 
uprawnionych do glosowania 1038 
glosowało 326 w tem kartek nie waż
nych 64,ważnych 262.

Barbinowo: uprawnionych' 500, glo
sowało 80, nieważnych U, ważniych 
69,

ŻyTowiczko; uprawnionych 800, 
głosowało 137, nieważnych 57, waż
nych 70;

Łęka Mała: uprawnionych 800, 
głosowało 70, nieważnych 40, ważnych 
36; ^

W! innych' gminach' frekwencja sła 
ba;

Kunowo: uprawnionyohi 900, waż
nych głosów 79;

Czach nrowo: upoważnionych 
sowiło 540, z czego akurat połowa,

Bodzewo: uprawnionych 1139, waż
nych 170;

Michałowo: uprawnionych 1334,
ważnych 281;

Ciołkowo: uprawnionych 1197, waż 
nych 204, ważnych 83;

Stromiany; uprawnionych 12-50,
ważnych 238;

Z Bodzewa, w pow. gostyńskim 
noszą, że z całej wsi, która ma dwóan 
sołtysów i około 600 mieszkaóo5w 
(dwór i wieś), głosowało aż osiem ** 
sób, w tem 1 sełtys, dzierżawca mająt 
ku z żoną «Niem:ec), stróż i czterech 
obywateli W Rębowic glosował tyl 
ko sołtys, podczas gdy wszyscy inni 
wyborcy pozostali w domu i do wybo
rów nie poszli.

W obwodzie wyborczym Michało
wo do którego to obwodu należała 
wieś Szelejewo z okolicznemi folwar
kami, własność p. senatora B. B. Kar
łowskiego na 1534 uprawnionych, glo
sowało 540, z czego akurat połowa, po 
270 głosów było nieważnych z najro
zmaitszymi rysunkami.

Mądre pow. Środa: uprawnionych 
478, oddano ważnych kart 116. Rolni
cy na ogół udziału w wyborach nie 
brali, jedynie głosowali ludzie zależ
ni, a więc nauczyciele kolejarze i ro
botnicy na których obszarnicy odpo
wiednio wpłynęli. Zresztą bardzo du
żo ludzi zależnych którzy musieli gło
sować oddali kartki całkiem pokreś
lone, a więc nie ważne.

Ostrów miasto i powiat
W obwodzie I na 1552 uprawnio

nych głosowało 790, nieważnych gło
sów 256, ważnych 534, czyli 34,4 proc. 
W szeregu kopert zamiast kartek wy
borczych znajdowały się fotografie 
dr. J. Mamaka, którego w ubiegłym 
tygodniu wywieziono do Berezy Kar
tuskiej.

W obowodzie Śródmieście na 1363 
uprawnionych głosowało 672, nieważ
nych głosów 198, ważnych 474. Ogółem 
na 11 obwodów oddano ważnych kart 
wyborczych 2790.

Obwód Raszków — upr. 872, głoso
wało 228, nieważnych 37, ważnych 191, 
tj. 26,1 proc.;

obwód Walentynów — uprawnio
nych 860, głosowało 150, nieważnych 
18, ważnych 132, tj. 15,3 proc. (z wioski 
Walentynów na 180 upraw, głosowało 
tylko 16);

obwód Moszczanka — na upr. 820 
głosowało 219, nieważnych 56, waż
nych 163, tj. 20 proc.

obwód Jaskółki — upr. 1054, głoso
wało 137, nieważnych 38, ważnych 99, 
tj. 9,4 proc.;

obwód Czekanów — npr. 1300, gło
sowało 470, nieważnych 88, ważnych 
382, tj. 29,3 proc.;

obwód Sadowię — upr. 956, głoso
wało 170, nieważnych 61, ważnych 109, 
tj. 11,4 proc.;

obwód Ołobok — nprawnionych 1036 
— głosowało 105, nieważnych 11, waż
nych 94, tj. 9 proc.;

obwód Wielowieś klaszfc — npr. 
820, głosowało 222, nieważnych 18, waż
nych 204, tj. 23,8 proc.

Powiat Rawicz.
Chojno: uprawnionych 893, głoso

wało 383, nieważnych 62.
Słupia Kapitulna: uprawnionych 

523, głosowało 126. nieważnych 24.
Pakosław: uprawnionych 492, gło,, 

sowało 2H, nieważnych 89.
Ugoda: uprawnionych 592, głoso

wało 79, nieważnych 9.
Łasaczyn: uprawnionych' 628, gło

sowało 247, nieważnych 98.
Kawcze; uprawnionych 514, głoso

wało 171, nieważnych 48.
Stwolno: głosował 1 bebefc.
Sierakowo: uprawnionych 1200,

głosowało 407, nieważnych 103.
Sarnówko: uprawnionych 400, gło

sowało 159, nieważnych 40.
Miejska Górka: uprawnionych 1313, 

głosowało 963.
W całym powiecie frekwencja wy

nosiła od 15 do 20 proc. Niemcy. gło
sowali w 100 proc.

Pow. Wągrówiec.

Miasto Wągrowiec: uprawnionych 
do głosowania 4448, głosowało 2202, 
nieważnych 782, ważnych 1420, czyli 
29 proc.

Damasławek: uprawnionych 1159, 
głosowało 292, nieważnych 208, waż
nych 208, ważnych 84, czyli 7,2 proc.

Wapno: uprawnionych 932, głoso
wało 78, nieważnych 16, ważnych 62, 
czyli niecałe 7 proc.

Łopienno: uprawnionych 1027, gło
sowało 162, nieważnych 18, ważnych 
144.

Niemczyn: uprawnionych 682, głoso
wało 208.

Gałęzewice: uprawnionych 567, gło
sowało 86, ważnych 67.

Były pow. Śmigiel.
Śmigiel * miasto; Uprawnionych 

2.196, glosowało 778, ważnych kartek 
581.

Spławie: Uprawnionych 1337, gło
sowało 197, ważnych kartek 124.

Czacz: Uprawnionych 1425, głoso
wało 176. ważnych kartek 137.

Biskupice: Uprawnionych 988, gło
sowało 156, ważnych kartek 98.

Bojanowo Stare: Uprawnionych 
1124, głosowało 814, ważnych kartek 
269.

Bucz: Uprawnionych 2414, głosowa
ło 189, ważnych kartek 189.

Kamicze; Uprawnionych 1195, gło
sowało 139, ważnych kartek 12L

Morownica: Uprawnionych 820, gło
sowało 160, ważnych kartek 148.

Żównica: Uprawnionych 1177, gło
sowało 102, ważnych kartek 84.

Wielichowo (miasto): Uprawnio
nych 939, głosowało 217, ważnyoh kar
tek 16a

Wielichowo (wieś): Uprawnionych 
1400, głosowało 335, ważnych kartek 
200.

Głuszyna, pow. Poznań. Uprawnio 
nyoh 1578, głosowało 282, nieważnych 
kartek 89, ważnych 193, tj. 12 proc.

W Kopaninie pow. Szamotuły do
słownie głosował 1 wyborca i to Nie
miec.

W Nowej Wsi głosowało 8 bebe* 
ków.

W Dusznikach' z pośród gospodarzy 
głosowało tylko 12.

W powiecie wieluńskim w Dębiozn 
na 1200 uprawnionyoh głosowało 75, 
tj. 6,2 proci.

13,5 proc. głosujących 
w. Radomskiem.

Gmina Uprawn, Głosowało
Orońak 3000 200
Gębarzew 2911 161
Potworów 2911 161
Przytyk 3000 856
Radom 3331 1100

(kwestionuje się z tego 400 gł.)
Radzanów 2839 234
Skaryszów 3783 340
Skaryazów miasto 1300 541

(w tem żydów 329)
Wlelogórw 2165 301
Wolanów 3364 301
Zakrzew 3078 493
J edlińsk 3819 484
Kowalą 3630 385 •
Kuczki 3148 334
Gzowie 3200 567 ’
Białobrzegi okr« 2040 136
Błotnica I obw. 860 47

Razem 47973 6438

'Jak z powyższego zestawienia wy
nika, frekwencja wyborcza wynosiła 
13.5 proc,, czyli że procent głosujących 
pokrywa się z zażydzeniem powiatu 
radomskiego plus urzędnicy samorzą
du gminnego.

Dla przypieczętowania fałszu i 
kłamstw pism satacyjnych podaliśmy 
kilkadziesiąt oiwodów, by nie byói 
gołosłownym w twierdzeniu, że „sa
nacja- poniosła druzgocącą klęskę w 
plebiscycie wyborczym. „Sanacja* 
chce koniecznie prawdę zasłonić róż
nemi wybiegami, a w swem zdenerwo
waniu robi to bardzo nieudatnle —? 
dyskredytując się coraz więcej.

„Sanncja44 przez Rad jo i agencją 
urzędowe chcą wmówić w społeczeń
stwo, że ilość kresek na kartkach ró
wna się ilości głosów. Jest to kłam
stwo, bo przecież każdy głosujący od
dawał głos na 2-ch kandydatów.

Tak „posłowie44 nowo-wybrani —* 
przyznajcie, że wybrali was Żydzi* 
Niemcy i służba folwarczna, którąś ede 
wzięli pod przymusem do urny — gro
żąc terminatkami opornym.

Miejcie odwagę przyznać sią, 2A 
ludność polska nie wybrała wzs i nie 
maci* prawa reprezentować jej, 4 * *

i l
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Zawarcie umów polsho-gdańsKich
W dniach ostatnich zakończone 

zostały rozmowy między przedsta
wicielami Polski i Gdańska, a do
tyczące zawarcia umów w sprawie 
obrotu w-uobami rolnictwa, ogrod
nictwa i ryholóstwa.

W wyniku tych rozmów nastę
pujące l inowy, które w najbliż
szym czasie podpisane będą przez 
poszczególne organizacje gospodar 
cze w sprawie polsko-gdańskiego

obrotu: 1) mlekiem i masłem; 2) 
proszkiem mlecznym; 3) jajami;
4) żywym mięsem i wyrobami mię- 
snemi, smalcem i bitym drobiem;
5) rybami; 6) ziemniakami; 7) pa
szą i słomą.

Pozatem podpisano jeszcze dwie 
umowy, dotyczące uregulowania o- 
brotu serami oraz pewnemi gatun
kami ryb i wyrobami rybnemi z 
Gdańska do Polski.

L is tu  pasterskiego b iskupó w  n iem ieckie !!
nie wolno ogłaszać w prasie

Prasie niemieckiej urzędowo za 
broniono ogłaszania i komentowa
nia listu pasterskiego konferencji 
biskupów w Fuldzie, który w nie
dzielę 1 bm, byl odczytany z am
bon we wszystkich kościołach ka
tolickich. Podobny zakaz otrzyma
ły również pisma kościelne. Listu 
tego dotychczas nie wydrukowano. 
Duchowieństwo otrzymało go w od

bitce hęktograficznej, zawierają
cej 15 stron tekstu.

Na egzemplarzach jakie wrę
czono duchowieństwu berlińskiemu 
znajdowało się podpisane przez no
wego biskupa Berlina Preysinga 
rozporządzenie o odczytaniu orzę- 
dzia w niedzielę 1-go września po 
każdej Mszy św.

N ie zw yk łe  zjawisko na w s i pod la sk ie j
Uboga wioska Suchożebry na Pod

lasiu odległa o 12 kim. od Siedlec, sta
ła się celem wielotysięcznych Piel
grzymek chłopskich, — które przy
bywają tam z całego Podlasia, a na
wet z dalszych stron. — Rozeszła się 
bowiem szeroko wieść, że na łączce, 
przylegającej do wioski objawiła się 
tam dwu dziewczętom Matka Boska, 
i że cud powtarza się codziennie pod 
wieczór, zwłaszcza zaś w każdą sobo
tę.

Wśród ludności wiejskiej sława Su- 
chożebrów rozchodzi się coraz szerzej, 
i co sobotę przybywają do wioski ty
siączne tłumy pielgrzymów.

Kurja diecezjalna w Siedlcach na 
polecenie J. E. Ks. Biskupa Dr. II. 
Przeździeckiego wydelegowała spe
cjalną komisję do zbadania autentycz-

Bandyci obrabowali 
całą wieś

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
siedmiu bandytów napadło na wieś 
Glinik Górny, koło Jasła.

Bandyci po steroryzowaniu miesz
kańców wsi obrabowali 7 gospodarstw 
poczcm korzystając z ulewnego desz
czu i ciemności zbiegli z łupem.

ności zjawisk w Suchożebrach. Jak 
wiadomo, Kościół katolicki jest bar
dzo ostrożny w traktowaniu podob
nych zjawisk, odnosząc się do nich 
z całym krytycyzmem i skrupulatno
ścią przy ich badaniu.

Nawałnice na 
wybrzeżach Niemiec

Uratowanie kilkuset dzieci.
Nad Morzem Północnem i calem 

wybrzeżem Niemiec przeszła w pła
tek wieczorem gwałtowna nawałnica, 
przyczem silny wicher zepchnął wiel
kie masy wód do Elby. O godz. 22-ej 
W dolnym biegu Elby, statek wyciecz
kowy, na którym znajdowało się oko
ło 300 pasażerów, przeważnie dzieci 
w wieku szkolnym, został rzucony 
przez nawałnicę na nisko położone ob
szary przybrzeżne, zalane wzbierają 
eą wodą. Statek osiadł na mieliźnie. 
Wszystkich pasażerów udało się nad
ludzkim wysiłkiem ratujących, prze 
transportować na ląd, przyczem dzie
ci przenoszono na rękach z narażeniem 
życia prowadzących akcję ratunkową.

Upadek plantaeyj b u ra kó w  cukrowych
Plantacja buraka cukrowego w 

Polsce wynosiła w 1928 r. — 234.292 ha, 
a w roku 1929 — 238.897 ha. Od tego 
czasu następuje zmniejszenie obszaru 
uprawy tak, że w 1934 r. plantacje bu
raka cukrowego obejmowały zaledwie 
111.999 ha, tj. 46,86 proc. stanu z 1029 r.

Podział tego obszaru między woje
wództwami jest bardzo nierówno
mierny: przedstawia się on następu
jąco: woj. poznańskie — 45.764 ha, woj. 
warszawskie 18.070 ha, woj. pomorskie 
— 11.858 ha, woj. lubelskie — 10.731 ha, 
woj. wołyńskie — 6.006 ha, woj. łódz
kie — 5.631 ha, woj. lwowskie — 4.958 
ha, woj. kieleckie 3-761 ha, woj. stani
sławowskie — 2.524 ha, woj. tarnopol
skie — 1.558 ha, woj. śląskie — 702 ha, 
woj. krakowskie 262 ha i woj. biało*-

Spadek kursu marki niemieckie]
Od kilku dni na giełdach zagra

nicznych zaznaczył się znaczniejszy 
spadek marki niemieckiej. Równo
cześnie ze spadkiem waluty niemiec
kiej na giełdach zagranicznych za
uważyć się daje u nas w kraju uciecz
ka od marki niemieckiej gotówkowej. 
Spowodowało to obniżenie kursu mar
ki w zakupach gotówkowych do 1,52 zł 
za 1 markę. Giełdy pieniężne w Pol
sce od kilku dni nie notnją zupełnie 
kursu marki niemieckiej.

stockie 175 ha. Województwa; wileń
skie, nowogródzki© i*poleskie nie po
siadają plantaeyj buraka cukrowego.

B E Z S E N N O Ś Ć
wyniszcza organizm

a powstaie często wskutek zaburzeń układu nerw o
wego. K ośltnne środki nasenne nie wywołują stę 
pienia i zaniku wrażliwości nerwów oraz nie powo
dują przyzwyczajenia. Zioła Magistra Wolskiego 
„P asiverosa“  zaw ierają znaną roślinę egzotyczną, 
o w ybitnych w łasnościach uspakajających Passiflorę 
(K w iat Męki P ań sk ie j) . Łagodzą one zaburzenia 
systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle i zaw roty 
głowy, uczucia niepokoju, histerję) i sprow adzają 
krzepiący, natu ralny  sen. Ze względu na swe ła 
godne działanie, pozbawione szkodliwych wpływów 
ubocznych, mogą być stosowane, bez obawy przy
zwyczajenia przez w szystkich bez różnicy wieku.

Zioła ze znak. ochr, ,.Pasiverosa*‘ do nabycia 
w aptekach i drogeriach (składach aptecznych).

W ytwórnia M agister B. W o 1 sk i ,  W arszaw a 
Złota 14. m. 1.

Sfery finansowe tłumaczą zjawi
sko spadku kursu marki niemieckiej, 
wielkiemi trudnościami finansowemi 
i gospodarczemi, w jakich znalazły 
się Niemcy.

m m m m m m

Pom orza brcmić musi 
silna  flota  w ojenna !!!

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 13-gc września 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Gwies
Mąka pszen.65% 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

Warszawa
18.00- 18,50
12.00- 12.50 
12,25—13,75
13.50- 14.00 
14,75—15,25
24.00— 26.00
20.00— 21 00
9.00— 9,50
8.00— 8.50

35.50- 36,50 
23,00—25,00
12.50- 13,00
16.50- 17,00
4,00 4,50

Poznań
17.25- 17,56
12.50- 12.75
13.25- 13,50

14.00- 14,50
27.00- 28,00
18.00- 19,50 
9,00— 9,75 
9.50—10,00

34.50- 35,00
25.00- 27.00
13.50- 13,75
17.50- 17,75
3.50- 4,00

Kraków
17.50- 
13,25-
13.50-
35.00-
13.50-
28.50-
21.50-
8.25-
8.25-

33.00-
23.00
14.00
20.00 
4.50

-17.75
-13,50
-14,50
-17,00
-13,75
-29,00
-22,00
- 8,75
- 8.50 
-34,00
25.00
15.00 
20,50
5,00

Bydgoszcz
15.00— 15,50
12.50- 12,75
13.50- 14.00
15.50- 16.00
14.50- 15,00
22.00— 23,00
16.50- 17,50
9.25- 9,75
9.25— 9.75

34.00— 36,00
21.00— 23,00
13.00— 13,75
18.00— 18,50 
5,00- 5,50

1,75— 2,00 
2,25— 2,50 
5,50— 6.00 
6,00- 6,50 8,00—* 9,00

Ceny ty t a  z a g r a n i c ą  :

Berlin 36,46; Praga 28.52; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,36 
Wartość dolara, s 5,30. — Wartość grama rlotai 5,92

V.AL GIEŁGUD. (69
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Konstanty zrozumiał, że nie da 
rady. Atakujący posuwali się poza 
jego polem widzenia. Dostrzegł ty] 
to  ostatniego z ludzi Krylenki i po 
łoży! go trupem na miejscu. Ale 
pozostawało jeszcze trzynastu,
przeciwko którym było ich tylko 
dwoje, nawet mniej niż dwoje, 
gdyż Karolina nie mogła się liczyć 
za stuprocentowego żołnierza.
Strzelił do Krylenki i chybił. Pra

wie jednocześnie huknęła salwTa z 
prawej strony.

Dwa pociski odbiły się o skałę 
za Jordanem, nie czyniąc mu nic 
złego. Krylenko i jego ludzie strze
lali bez przerwy, każdy na własną 
rękę. Z dołu rozległ się wrzask 
tych, którzy pozostali przy Anza- 
rakhim i teraz ruszyli do ataku. 
Jeden z wierzchowców, pozosta
wionych pod opieką Karoliny, kwi 
knąl przeraźliwie i zwalił się na 
ziemię, wierzgając i drgając kon- 
wulsyjnie. Drugi stanął dębą. Pow
strzymywała go rozpaczliwie,  ̂lecz 
oszalałe zwierzę wyciągnęło ją z 
pod ochrony skały na otwartą prze 
strzeń. Konstanty rzucił karabin, 
wyjął rewolwer i nie zważając na 
gwiżdżące w powietrzu pociski, 
zerwał się z ziemi. Krylenko, pa
miętny na rozkaz Anzarakhiesro. 
kazał swoim zaprzestać ognia. I-

naczej Konstanty musiałby zginąć. 
Ale nie zginął. Dopadł bezpiecznie 
do Karoliny, dobił rannego konia i 
chwycił drugiego za uzdę. Opano
wał go momentalnie. Siłę miał rze
czywiście herkulesową.

— Wstawaj! — rozkazał, dy
sząc głośno. — Na koń i uciekaj! 
Ja ich tli trochę zatrzymam. Zresz
tą nie o ciebie jm chodzi, tylko o 
mnie.

— Nie chcę, akurat! — rozgnie
wała się dziewczyna. — Za co ty 
mnie masz!

Nie było czasu na sprzeczkę, a- 
takujący byli już tuż tuż. Konstan
ty puścił konia, porwał Karolinę 
za rękę i przyciągnął do siebie. Sta 
nęli oboje piecami do skały z re
wolwerami w rękach.

Nagle Turkomani padli na zie
mię. Na szczycie wzgórza ukazała 
sięjwyniosła postać Anzarakhiego. 
Podszedł do młodej pary, ukazując 
puste ręce.

— Poddajecie się! ?— zawołał.
— Idź do djabła! — odkrzyknął 

Jordan.
—Ręczę za osobiste bezpieczeń

stwo kobiety — dodał Armeńczyk.
— Nie poddamy się — szepnęła 

Karolina.

Anzarakhi spojrzał na zegarek.
— Daje wam dziesięć sekund 

czasu do namysłu! — dodał, wska
zując na zegarek lufą rewolweru.

Odwrócił się i wrzasnął coś do 
swoich ludzi. Konstanty stwierdził 
z przerażeniem, że nawet w takiej 
chwili, nie mógł strzelić do czło
wieka z tyłu. Okazja była wyjąt
kowa, Armeńczyk wystawił się po- 
prostu na cel. Ale cóż! Turkomani 
przypuścili atak. Konstanty strze
lił dwa razy i zabił dwóch ludzi, 
Karolina strzeliła raz i chybiła, po- 
czem zostali oboje powaleni na zie
mię, rozbrojeni i związani.

— Przepraszam panią — rzekł 
Anzarakhi — ale nie miałem in
nego wyjścia.

Mówiąc to, odwrócił się, żeby 
zawołać Krylenkę.

Tito Badoglio, który szedł o- 
statni za atakującymi, skorzystał 
z tej chwili, doskoczył do jeńców i 
kopnął Konstantego, a Karolinę 
obsypał stekiem plugawych prze
kleństw. Lecz Jordan, choć zwią
zany nie byl bezbronny. Podrzucił 
się na ziemi uderzają calem ciałem 
Bagodlia w nogi. Włoch odskoczył 
wtył i upadł nawznak jak długi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. i. .GAZETA O B TT D ZIA P Z K A" Nr. 108

16-ta sesja Ligi Narodów
Benesz wybrany przewodniczącym sesji

(Wi poniedziałek przed połud
niem otwarta została w Genewie 
16-ta sesja zgromadzenia Ligi Na
rodów. (Jest to doroczne zgroma
dzenie wszystkich członków Ligi. 
Oddzielnie obraduje Rada Ligi 
Narodów, która zajmuje się m. in. 
sprawą abisyńską)’.

Otwierając sesję przewodniczą
cy Rady Ligi, Guinazu ((Argenty
na) wygłosił przemówienie, w któ- 
rem omówił na wstępie ważniejsze 
wyniki pracy Ligi Narodów 
w ciągu ostatniego roku. 
Mówca podkreślił doniosłość roko
wań, które doprowadziły do zli
kwidowania wojny o Chaco, wspo
mniał o pomyślnem rozstrzygnię
ciu sprawy Zagłębia Saary, przy 
równoczesnem utworzeniu pierw
szego w- dziejach Ligi Narodów kor 
pusu policji międzynarodowej i o 
szczęśliwem rozwiązaniu grożące
go konfliktu, wywołanego przez za 
mach marsylski. Z drugiej strony 
jednak — oświadczył mówca 1— za
notować należy fakty, które nie są 
pomyślne. Pewne wielkie mocarst
wo (Japonja) opuściło Ligę Na
rodów po upływie 2 lat od chwili 
wypowiedzenia. Dzieło rozbroje
nia zostało zahamowane. Na wio
snę Rada Ligi przypomniała, iż 
skrupulatne szanowanie traktatów 
i zobowiązań jest zasadą, która 
musi być podstawą życia między
narodowego, a w chwili obecnej 
Rada zajmuje się groźnym konflik
tem. Świat opanowany jest niepo
kojem, znajdującym swój wyraz w 
zbrojeniach. Kryzys gospodarczy 
przedłuża się, ciążąc na życiu na
rodów. ,

Omówiwszy dalej prace Ligi Na
rodów w dziedzinie gospodarczej i 
społecznej, przewodniczący oświad 
czył, iż mimo wielkich trudności 
Liga Narodów kontynuuje swe tru 
dne zadanie. Liga istnieje od lat 15 
W ciągu tego krótkiego czasu już 
przez sam fakt swojej egzystencji 
doprowadziła cna do uznania, iż 
pokój jest niepodzielny. Dyploma- 
cia tajna dusi ustąpić miejsca za
sadzie paktu, przewidującej utrzy
manie stosunków jawnych, opar
tych na sprawiedliwości i hono
rze. Liga Narodów jest najważ
niejszą instancją polityczną świa
ta, jedyną organizacją, zdolną za
pewnić dobre stosunki między na
rodami. Zatriumfuje ona, jeżeli 
będziemy mieli do niej zaufanie. 
W chwili obecnej, gdy horyzont 
znów się zaciemnia i gdy wszyscy 
z niepokojem spoglądają ku Gene
wie, powinniśmy wszyscy jaknaj- 
energiczuiej uczestniczyć w stop
niowych wysiłkach Ligi Narodów, 
zapewnić im sukces i pełną sku
teczność.

Po mowie przewodniczącego 
z,gromadzenia wysłuchało sprawo
zdania komisji weryfikacyjnej, po-

Zabił pięścią 
przeciwniKa

Między Mjchaliną Jermanową 
i jej synem Franciszkiem, mieszka 
jącymi w Święcianach na Wileń
szczyźnie, oraz Hirszem i Fridą 
Mirmanami doszło do kłótni, która 
przeistoczyła się w bójkę. Kres 
zajściu polożyda policja. Podczas 
wyjaśnień, składanych do proto
kółu, Hirsz Mirman rzucił się na
gle na Franciszka Jermana i tak 
silnie ugodził go pięścią w głowę, 
że ofiara napaści w krótki czas po
tem wjzżobuoU ducha.

czem przystąpiło do wyboru prze
wodniczącego. Największą liczbę 
głosów, a mianowicie 49 na 53 o- 
trzymał min. Benesz, który został 
wybrany przewodniczącym. Obej-

Mimo rzeczowego i ścisłego 
przedstawienia właściwym czynni
kom przez organizacje rolnicze 
szczegółowych danych o niemożno
ści zapłacenia przez rolnictwo 
przypadającej w dniu 1 paździer
nika drugiej raty oddłużeniowej, 
mimo alarmów całej, bez wyjątku 
prasy rolniczej, fachowej, społecz
nej i politycznej, do tej pory nie 
wiadomo jeszcze jaka jest decyzja 
miarodajnych władz.

Brak wiadomości w tej sprawie

przed niedawnym czasem wielkie za
mówienia rządu włoskiego na dosta
wą dla armji włoskiej 300 tysięcy ko-

Rozpoczął się nowy rok szkolny, 
warto więc zainteresować się, jak 
przedstawia się stan szkolnictwa 
powszechnego w Polsce. Jak wy
nika z prowizorycznych obliczeń, 
dokonanych przez organizacje nau
czycielskie, szkolnictwo powszech
ne w roku bieżącym nie będzie mo
gło zapewnić nauki olbrzymiej ar* 
mji dzieci. Od szeregu lat poza 
szkołą pozostaje w Polsce kilkaset 
tysięcy dzieci. Trzy lata temu licz
ba. dzieci nie pobierających nauki 
wynosiła 400.000. W bieżącym ro
ku szkolnym liczba ta wzrośnie do 
800000 dzieci, czyli o 100 proc.

Wzrost iiczby dzieci będących 
poza szkolą, które chcą, a nie mogą 
pobierać nauki, spowodowany jest 
brakiem sil nauczycielskich oraz 
budynków i sal szkolnych. Mimo 
że zwiększyła się w Polsce wskid.ek 
przyrostu naturalnego liczba dzie
ci w wieku szkolnym, zmniejszyła 
się liczba nauczycieli.

Brak jest około 17 tys. etatów 
nauczycielskich. Poprostu państwo 
nie ma pieniędzy na utrzymywa
nie takiej ilości nauczycieli, jaka 
jest potrzebna dla zapewnenia nau
ki wszystkim dzieciom w Polsce. 
Ostatnio wprowadzono szereg o- 
szczędności w wydatkach, starając 
się dzięki tym oszczędnościom za
angażować nowe siły nauczyciel
skie. Zredukowano ilość godzin 
nauczania w szkołach powszech
nych, by przez odciążenie nauczy
ciela w jednej szkole, móc go wy
korzystać w innej szkole. W prak
tyce wygląda to tak, że nauczyciel, 
który dotychczas byl obowiązany 
wykładać w szkole 31 godzin ty
godniowo, wykłada obecnie w tej 
szkole 27 godzin, a 4 godziny, po
zostałe z tej redukcji, wykłada w 
innej szkole. Zmianę tę można by
ło przeprowadzić tylko w miejsco
wościach posiadających kilka 
szkół, natomiast na terenie wiej-

mując przewodnictwo min. Benesz 
wygłosił krótkie przemówienie, 
wskazując na zadania, które ciążą 
na obecnej sesji zgromadzenia Li
gi Narodów.

podczas gdy równocześnie spada
ją na rolnictwo klęski żywiołowe, 
jak n. p. susza w województwach 
zachodnich oraz ostatnie gwłatow- 
ne deszcze w województwach po
łudniowych, wywołują w kołach 
rolniczych bardzo duże zaniepoko
jenie. Ten stan niepewności i ocze
kiwania wyklucza wszelką kalku
lację, a brak możności przygoto
wania gotówki na zapłacenie raty 
wprowadza wielkie zdenerwowa
nie. (PAA).

ców. Obecnie toczą się pertraktacje 
z przemysłowcami łódzkiemi i biało
stockimi na dostawą dalszych partyj 
koców dla wojska włoskiego.

skim, najbardziej ubogim w nau
czycieli i w szkoły, zmiana ta oka
zała się niemożliwą do przeprowa
dzenia.

Dzieci, dla których znalazło się 
miejsce, w szkołach uczą się w bar
dzo ciężkich warunkach. Daje się 
to zaobserwować szczególnie na 
wsi w b. zaborze rosyjskim, gdzie 
niejednokrotnie szkoły mieszczą 
się w chałupach, w których może

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
wystąpień chłopów we Francji, 
którzy jasno i wyraźnie postawili 
swoje postulaty w związku z re
formami, przedsięwziętemi przez 
rząd Lava.la, nie ścichły odgłosy 
wielkiego marszu chłopów duń
skich do króla, a już z całego świa
ta nadchodzą dlasze wiadomości o 
niepokojach.

Na Litwie policja strzela do 
strajkujących chłopów, a wojsko 
odmawia posłuszeństwa wyrusze
nia przeciwko ni m.Pnlk piechoty 
w Marjampolu, który otrzymał 
rozkaz wymarszu, koszar nie opu
ścił. Policja sama musiała borykać 
się nietylko z mężczyznami, ale i 
kobietami. Proklamowany strajk 
rozszerza się.

W Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej, w Plattsbergu 
(stan Missouri), trzystu farmerów 
okopało się i nie dopuściło do wy
konania . egzekucji licytacyjnej. 
Tych 300 farmerów należy do zwią 
zku farmerskiego, którv ma na ce
lu czynną obronę przed licytacja
mi. Ostatnie wystąpienia przybie
rają na znaczeniu, ponieważ po raz

Zamach na dyKtatora 
Luisany

W niedzielę wieczorem dyktatowi 
Luisany (w Póln. Ameryce), senator 
Huey Long zginął w zamachu doko- 
nauym przez przeciwnika jego dr,j 
Weissa.

Long w chwili zamachu spacerował 
W1 gmachu senatu, który miał uchwa
lić projekt ustawy, zwiększającej jo
go władze. Sprawca zamachu trafił 
Longa dwoma kulami w brzuch, sam 
jednak zginął od kul agentó-w policyj
nych. — Long, jak wiadomo, chciał 
kandydować w przyszłorocznych wy
borach na prezydenta SŁ Zj. Póln. 
Ameryki.

naukę pobierać jednocześnie naj
wyżej 30 dzieci. W szkołach tych! 
musi się jednak uczyć po 60, a nac; 
wet 80 dzieci, które siedzą w cia
snocie, nawet nie na ławach, a na; 
jakichś prowizorycznych zydel- 
kach.

Pod względem ilości dzieci po
zo stających poza szkolą rekord bj-' 
ją województwa wschodnie.

pierwszy związek przeciwstawił 
się czynnie władzom stanowym.

Chłopi duńscy, na zarządzenia 
władz swego związku zawodowego 
przystąpili do t. zw. „strajku walu 
towego“. Jest to protest przeciw
ko krokom rządu, zarządzającym 
ograniczenia przywozowe oraz u- 
stulającym dowolnie wysokość kur 
su walut zagranicznych. ,

W Jugosławji, a mianowicie wj 
Dalmacji północnej, 5000 chłopów.) 
zaatakowało przemówi aj ącego wo-, 
jewodę, co spowodowało walkę] 
żandarmerji z chłopami. Zginęli 
2 żandarmów i 1 chłop.

W Grecji doszło do burzliwych 
zajść przy sprzedaży rodzynek. 
Chłopi zażądali większych cen, prO 
testując przeciwko cenom, które! 
nie zwracały nawet kosztów pro
dukcji. Zaburzenia przybrały w 
kilkunastu miejscowościach bardzo 
ostry charakter. Doszło do starć z 
wojskiem i policją. Chłopi zaatako
wali urzędy państwowe i sklepy. 
Wojsko musiało zrobić użytek z 
broni.

Wszystkie te wystąpienia wy
pływają z ciężkiego położenia, w 
jakiem znalazło się rolnictwo całe
go świata. (PĄĄL

Zamówienia włoskie w przemyśle łódzkim
Przemysłowcy łódzcy otrzymali

800 tysięcy dzieci poza szkołą
ponieważ braK nauczycieli i budynków szkolnych

Termin raty październikowej zbliża się —
a deeyzji niema

mm

Ruchy chłopskie w całym świecie 
alarmuja opinię
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Sobota, 14 września 1035 r.
Robota: Podw. św. Krzyża 

Wschód słońca: 5.07; zachód 17.56 
Niedziela: N. M. P. Bolesnej 

Wschód słońca: 5.09; zachód 17.54 
PoniedaiaSefc : Kornel i Cypr. 

Wschód słońca: 5.10; zachód 17.51

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ 
TY wydajemy w objętości 6 stron 
Zarazem dołączamy bezbiatny doda 
tek „GOSPODARZ I QSADNIK“.

* Przy obstrukcji, * * * i zaburzeniach 
narządów trawi eniaf zgadze, ude 
trzeniach krwi do głowy, bólach 
Igłowy i ogól nem niedomaganiu za- 
Iżywa się rano naczczco szklankę 
Pwody gorzkiej Franciszka:Józefa.
Zalecana przez lekarzy,;

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 
MONET.

Na odpuście we wsi Lubień, po w. 
fyłodawskim aresztowano podczas 
puszczania w obieg fałszywych monet 
Edwarda Gadunę i Aleksandra Misz
czaka. Gaduna i Miszczak przyznali 
sie, że puszczali również fałszywe pie
niądze i w innych miejscowościach. 
Przy obu aresztowanych znaleziono 
większa, ilość falsyfikatów.

PLAGA NAPADÓW RABUNKO
WYCH NA LUBELSZCZYZN IE.
W lubelszczyźnie zdarzyły s!e ostat

nio cztery zbrojne napady rabunkowe.
Do mieszkania Szyi Goldfarb we 

wsi Nadynów7 wtargnęło trzech zama
skowanych, uzbrojonych bandytów, 
którzy po steroryzowaniu domowni
ków skradli 400 zł w gotówce, biżuter- 
^ęf garderobę, oraz wiele artykułów 

mżywczych.
Drugiego napadu dokonano we wsi 

lożny. Napastnicy wtargnęli do 
lieszkania Antoniego Lubina i zra

bowali około 300 zł w gotówce.
We wsi Dąbrowa nieznani spraw

cy dostali sie do mieszkania Jana 
Kwiatkowskiego i skradli mu 200 zł,

RZEKI W KIELECKIEM 
WEZBRAŁY.

Wskutek długotrwałych i ulew
nych deszczów, wszystkie rzeki na te
renie województwa kieleckiego znacz
nie wezbrały. Narazie nie zachodzi 
obawa powodzi.

SKRYTOBÓJSTWO.
We wsi Rozwadówka, pow. lubel

skiego, nieznany sprawca strzelił do 
spożywającego kolacje w mieszkaniu 
Szoela Tanenberga, lat 40, kładąc go 
trupem na miejscu. Bliższych szcze
gółów morderstwa narazie brak.

Wielka manifestaefa chłopska
w EolbuszowsMetn

W dniu 18 sierpnia br. odbyła się 
w Niwiskach wspaniała mani i ©stacja 
z okazji poświecenia sztandaru ludo
wego, ufundowanego przez miejscowe 
Koło ludowe. Już od wczesnego ran
ka zaczęły napływać grupy kobiet, 
chłopów i młodzieży na plac p. Fran
ciszka Wiewióry. Ludowcy z Wólki 
Sokołowskiej i członkowie Zarządu 
powiatowego S. L. przybyli na tę uro
czystość ze sztandarami. Kiedy ma
sy ludu zalały miejsce zbiórki, prezes 
Zarządu pow. Franciszek Frankie
wicz wręczył sztandar chorążemu P- 
Józefowi Kuśnierzowi. Po uformowa-

Zasadzenie komendanta policji
W sądzie okręgowym w Równem 

toezył sie przez kilka dni proces prze
ciwko b. komendantowi powiatowemu 
policji państwowej w Równem emer. 
nadkomisarzowi Antoniemu Zarzyc
kiemu, oskarżonemu o dokonanie wie
lu nadużyć pieniężnych. Sąd skazał 
Zarzyckiego na 4 lata wiezienia i 600

amnestji darowano mu 1 rok.
Po odczytaniu wyroku prokurator 

wystąpił z wnioskiem o zastosowanie 
środka zapobiegawczego w stosunku 
do skazanego.

Sąd, po rozpatrzeniu tego wnios&u 
zażądał od Zarzyckiego złożenia 
kaucji 1060 złotych i do tego czasu

złotych grzywny, przyczem na mocy wydał rozkaz aresztowania.

Krewki robotnik
rzucił się z nożem na zwierzchnika

Krwawą awanturę wywołał ro 
botnik kolejowy Anyszewski w 
Pruszkowie koło Warszawy.

Sprawa rozpoczęła się w ten 
sposób, iż do pracy spóźniło się 
sześciu robotników. Zastępca za
wiadowcy odcinka drogowego pan 
Wł. Woźniakowski, przyjął do pra
cy tylko pięciu, oświadczając szó
stemu — Stanisławowi Anyszew- 
skiemu, iż jest zwolniony z miejsca

A ny szewski, usłyszawszy ten 
wyrok, wydobył nóż i rzucił się na 
Woźniakowskiego. Nim zdołano się 
zorjentowTać w sytuacji, A ny szew
ski zadał Woźniakowskiemu kilka 
ciężkich ran nożem. Anvszewskie- 
go obezwładniono i oddano poli
cjantowi, który odprowadził go do 
aresztu. Woźniakowskiego, ciężko 
rannego, zabrano do szpitala po
wiatowego w Pruszkowie.

Skazanie zuchwałych oszustów
Lubelski sąd na sesji wyjazdowej 

w Chełmie rozpatrywał sprawę ban* 
dy oszustów, która żerowała na naiw
ności wieśniaków. Oszustwa te pole
gały na sprzedawania za połowę nor-

5600 rubli carskich oraz rejentalne' malnej wartości banknotów polskich.
akty na kupno ziemi. Podczas plądro
wania włamywaezów, Kwiatkowski 
zbudził się i usiłował stawić napast
nikom opór. Jeden z nieb jednak 
zranił właściciela mieszkania tw( gło
wę. '

Wreszcie we wsi Trąbki do miesz
kania Łucji Kałaskowej wtargnęli ja
cyś bandyci i pod groźbą użycia broni 
skradli kilka złotych w gotówce i bl- 
żuMrję. W żadnym z tych wypadków 
niKidało się ująć napastników.

* OKRADZENIE PLEBANJI.
W nocy na 6 bm. w Suchedniowie 

pow. kieleckiego dostali się nieznani 
sprawcy do wyjęciu kraty w oknie do 
mieszkania ks. proboszcza Wład. Mi
chalskiego i skradli 150 zł, kilkadzie
siąt sztuk monet złotych rosyjskich i 
pamiątkowych polskich, zegarek, re
wolwer i inne wartościowe przedmio
ty ogólnej wartości 1200 zł. Poza tem 
złoczyńcy zabrali książeczkę PKO na 
1009 złotych.

SPADOCHRON URATOWAŁ 
* LOTNIKA.
Podczas treningu nad Górami Świę

tokrzyskiemu do zawodów szybowco
wych w Ustjanowej w woj. kielec- 
kiem, kierownik szkoły szybowcowej 
w Pińczowie Kazimierz Plenkiewlez 
uległ wypadkowi.

Szybowiec dostał się w silne prądy 
występujące, przyczem oberwało się 
jedno skrzydło na wysokości 1.300 m. 
Pilot zeskoczył ze spadochronem i 
wylądował szczęśliwie we wsi Zawa
dą 1toło Chmielnika, j

rzekomo wysortowanych przez menni 
eę. Podczas gdy naiwni płacili • już 
należność za banknoty wkroczył do 
restauracji przodownik Górski i aresz
tował Tabaka, oczywiście fikcyjnie, 
by na ulicy podzielić się z nimi łupem. 
Poszkodowani unikali dochodzeń, oba
wiając się, by ich również nie pociąg
nięto do odpowiedzialności.

j^afopolsflca.

SĄD KARĘ ŚMIERCI ZAMIENIŁ 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.
Skazany w kwietniu na śmierć 

przez Sąd Okr. w Stanisławowie za 
zamordowanie matki i ciężkie zranie
nie siostry, Mikołaj Melnyk, z Lackie
go Szlacheckiego, stanął wczoraj po
nownie naskutek uchylenia wyroku 
śmierci przez Sąd Najwyższy, przed 
sądem przysięgłych w Stanisławowie
i został skazany na dożywotnie wię
zienie.

TOPOREM W GŁOWĘ.
Z Łóżka Górnego, w powiecie Sam

borskim, przywieziony został do Lwo
wa do szpitala powszechnego Michał 
Topolnicki, zamieszkały we Lwowie, 
przy ul. Snopkowskiej, który w czasie 
pobytu w Łóżku Górnem popadł w 
Sprzeczkę ze służącym miejscowego 
grecko-katolickiego księdza, który to 
służący, nieznanego narazie nazwiska 
ciężko zranij Topolniekiego siekierą w 
głowę.

Topolnicki stanął w obronie ja
kiejś kobiety, która ów służący: bez

Banda robiła dzięki temu doskona
łe interesu, grasując bezkarnie przez 
3 lata  Dopiero kłótnie między wspól
nikami na tle podziału zysków, do
prowadziły do zdemaskowania bandy i 
osadzenia winnych w więzieniu.

Sąd wydał wyrok skazujący Faj- 
wela Tabaka na 7 i pół lat więzienia, 
Edwarda Wieliczka — na 4 lata, Ale
ksandrę Czerniakową, Józefa Szelesta 
i Piknlskiego — po 3 lata więzienia, 
Józefa Deca i Czerniaka — po 1 roku 
więzienia. Oskarżonego o współudział 
funkcjonariusza policji Górskiego z 
braku dowodów sąd uniewinnił.

upamiętania bił i wówczas otrzymał 
ciężką ranę w głowę. Stan Topolnie- 
kiego groźny.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW.
Z aresztów sądu grodzkiego w Li

manowej zbiegli przestępcy: Józef 
Śmierciak i Jan Mordawski.

Więźniowie ei przepiłowali kraty 
więzienne w oknie, a następnie zwią
zawszy trzy prześcieradła, spuścili się 
po nich z pierwszego piętra na dzie
dziniec, poczem przeszli przez mur i 
zbiegli w niewiadomym kiernnku. Po
ścig za zbiegłymi przestępcami nic 
dał dotychczas rezultatu.

KATASTROFA SZYBOWCA.
Na szybowisku w Centrum Wy

szkolenia szybowcowego w Ustjano
wej koło Lwowa zabił się lotnik-sier- 
żant Mieczysław Spctt. Lotnik wy
startował do lotu na szybowcu, holo
wanym przez samolot. W pewnym 
momencie lina łącząca szybowiec z 
samolotem — pękła. Szybowiec skar
tował i poezął lecieć wdół. Nim sier
żant Spett zdołał opanować stery, szy
bowiec spadł na ziemię, grzebiąc pod 
sobą lotnika.

niu pochodu ruszono do kościoła Na. 
przedzie kroczyła orkiestra, a za orkie 
strą szły poczty sztandarowe i olbrzy
mia masa ludu, którą obliczają na 
około 10.000 uczestników. Po nabożeń
stwie ks. proboszcz Franciszek Dyda 
dokonał poświęcenia sztandaru, wy
głaszając przy tem podniosłe przemó
wienie; Po poświęceniu sztandaru ru
szył pochód na plac Józefa Kuśnierza. 
Pochód rozciągnął się na około 4 kilo
metrowej długości, gdzie odbyła się 
defilada przed sztandarami. Kiedy 
masy ludu zalały obszerne miejsce 
zbiórki, rozpoczęło się zgromadzenie, 
które zagaił Józef Ziomek, prezes 
miejscowego Koła S. L. Przewodni
czył p. Frankiewicz, sekretarzował 
Wincenty Kuśnierz- Przemawiali p. 
Frankiewicz, p. Jan Błachowicz z 
Mieleckiego, p. Kudła, p. Ożóg z So
kołowa, p. Konefał z Tarnobrzeskie
go, p. Salach, p. Olszowy, p. Bogacz 
z Kolbuszowskiego i p. Posłuszny z 
Ropczyckiego. Wszystkie przemówie
nia były oklaskiwane burzliwie. — 
Uchwalono szereg rezolucyj. które, 
pokrywają się z rezolucjami ze Święta 
Ludowego i obchodów z okazji 15-Iecia 
Cudu nad Wisłą,

Na tern olbrzymiem zgromadzeń i o 
oświadczono stanowczo nie iść do wy
borów. Ziomek.

>©s?v

POWRÓT Z ROBÓT ROLNYCH 
Z ŁOTWY.

Przez punkt graniczny polsko-ło
tewski w Turmontach przechodzą co
dziennie grupy robotników i robotnic 
rolnych, powracających z robót rol
nych na Łotwie. Powrót wszystkich 
robotników polskich zatrudnionych 
na Łotwie nastąpi w drugiej połowie 
września i w pierwszych dniach paź
dziernika.

Powracający robotnicy a zwłaszcza 
robotnice wyrażają się niezbyt po
chlebnie o pracodawcach łotewskich, 
uskarżając się na wyzysk i nietaktow
ne obchodzenie się z robotnikami.?

SKAZANIE RABUSIÓW.
Wileński Sąd Apelacyjny rozpa

trywał sprawę dwucli rabusiów Piotra 
Mikuły i Aleksandra Puehonta. miesz
kańców wsi Ołeszewicze, pow. barano- 
wickiego. Sąd Okręgowy w Pińsku 
skaza} ich na 5 łat więzienia, z pozba
wieniem praw na przeciąg lat 5-ciu. 
Sąd Apelacyjny w Wilnie wyrok ten 
zatwierdził w całej rozciągłości.

B y d ł o  i m i ę s o
z dnia 10-go września 1935 Ti

Dłacono w złotych za 100 kg. żywej wagi
Warszawa Poznań 

vVo?y wy tucz. 86 
AToły mięsiste 70—78 
stadniki wytuez. 65—68 
Stadniki mięsiste 58 — 60 
Stadniki mierne —
\rowy wytuez 86 
Krowy mięsiste 55—60 
£rowy mierne —
Jałówki wytuez. —
Cielęta ob.odżyw. 70—75 
"winie:

105 -127 — \
90-105 110—118 
85-90 102—108 

— 92-100
«  84—90

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zl 26,30 
100 franków francuskich zl 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 172,86 
100 franków belgijskich zł 89,3< 
100 koron czeskich zł 20,8
100 guldenów gdańskich zł 100,0 
100 nuo-ek nienueckicji zi 154,0

64— 72 
56— 60 
60— 64 
54— 58 
40— 44 
60— 66 
5 2 - 58 
20—  22 
64 - 72 
6 4 - 70

ponad 150 kg. 
120—150 kg. 
100—120 kg. 
S0—100 kg. 
ponad 80 kg.

i i
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Innym języKiem trzeba do wsi i ze wsią
mówić

Wedle posiadanej statystyki na 
wsi mamy wszystkiego 46 tys. radio
odbiorników- I na tern jeszcze nie 
koniec. Bo jakież to są odbiorniki1! 
Różnego typu i różnego zasięgu. Pol
skie Radjo chce i usiłuje pójść jak- 
najdalej na rękę. Lecz ten straszny 
brak gotówki i panująca drożyzna 
wyklucza tak możliwość kupowania 
radioaparatów, zwłaszcza głośniko
wych, jak również płacenie abonamen
tu przez wieś, mimo zastosowania ol>- 

’ niżek. Musimy sobie jednak zdać 
z tego sprawę, że w obecnej sytuacji 
wykluczoną jest możliwość dalszych 
obniżek. Dlatego trzeba przyjść z 
pomocą sami sobie. % Musimy dołożyć 
wszelkich starań, aby wzrosła liczba 
abonentów na wsi. a wówczas będzie
my śmiało mogli żądać dalszej obniż
ki. To jest jedyna droga. Liczba 
radjoabonentów na wsi w Polsce nie 
sto* w żadnej proporcji do ilości

mieszkańców wsi. To zaniedbanie 
musimy odrobić. Konsekwentnie w 
imiq dobrze zrozumianych interesów 
wsi. Lecz i Polskie Radjo ma tu głos 
już teraz. Niech programy dla wsi, 
jak również materjał przeznaczony 
dla prasy będzie tak pisany i mówio
ny, aby wieś go rozumiała. Połączo
ne wysiłki wsi i rad ja dadzą nieza
wodnie dobre wyniki.

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

BACZNOŚĆ POW. SIERADZKI. 
Komunikujemy ludowcom pow. sie

radzkiego, że z ich terenu zostali wy
kluczeni ze Stronnictwa Ludowego: 
Józef Banaś, Józef Kowalski i Stefan 
Wielgusz, za wyłamanie się z uchwał 
Kongresu.

Panowie ci nie mają prawa wystę
pować w mieniu Stronnictwa Ludo
wego.
KIEROWNICY WOJEWÓDZCY S.L. 

Naczelny Komitet Wykonawczy na

Tuż jest 1. 250. 685 czionKów w L. 0. P. P.
lecz to zamało

W dniu 1 stycznia 1935 roku liczy
ła Liga Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazowej jeden miljon 250 tys. 685 
członków. W roku 1934 przybyło 
218.363 nowych członków. Lecz co zna
czą te cyfry, w porównaniu z ilością 
członków podobnych organizacyj w

Rosji Sowieckiej i w Niemczech. A 
wiemy dobrze, że najlepiej będzie, gdy 
będziemy liczyć tylko na siebie. Dla
tego wszyscy w szeregi L. O. P. P 
Liczymy, że jak zwykle młodzi będą 
przodować w tej akcji.

o s LAT 
M Ł O D S Z A  
W CIĄ6U 5-ill 

M I N U T
Kolosalna zmiana 
przez stosowanie 

odpowiedniego 
pud ru  do twarzy

ZRÓB TĘ PRÓBĘ
Mniesz dziś jesz

cze osiągnąć wygląd 
conajmniej o 5 lat 
młodszy, oraz 
żą, aksamitną 
której pozazdrości 
niejedna młoda dziewczyna. Zrób tą 
próbą sama w ten oto łatwy sposób. 
Najzwyczajnie przypudruj połową swej 
twarzy Pudrem Tokalon na Piance 
Kremowej, spreparowanym według' 
i oryginalnego francuskiego przepisu 
(znakomitego paryskiego pudru Toka
lon. Przejrzyj sią nastąpnie w lustrze, a, 
zauważysz jaki kontrast zachodzi po-' 
,miądzy jedną a drugą częścią twarzy. 
•Zobaczysz tak samo zadziwiającą róż
nicą jak ta, którą widzisz na tym oto ry
sunku. Puder Tokalon jest jedynym, 
pudrem, który zawiera Pianką Kremo
wą (zmieszaną patentowanym sposo
bem). Jest ona tyra składnikiem, który, 
.przyczynia sią do tego, że Puder Toka- 
don nadaje tak cudownie świeże, dziew
częce piękno. Dzięki Piance Kremo
wej również trzyma sią on piąciokrot-. 
nie dłużej niż każdy zwykły puder. 

(Jedno zastosowanie usuwa brzydki 
połysk na cały dzień. Niezależnio od 
tego, czy Pani wychodzi na deszcz 
lub wiatr, czy też tańczy godzinami 
w dusznej sali, cera Pani pozostaje 
! świeża i powabna, o ile używa Pani 
'Pudru Tokalon. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać o lata 
cało młodziej. Pianka kremowa stoso
wana regularnie, wzmacnia i upiększa 
istotnie skórą.
m m m a m m m m m m u m m m

8YGINAINE PROSZKI
MIGRENO-

NERV05lN"jP.ML5.W.n:i590 
ZNAK P A B R .

z KOGUTKIEM
I SA ŚRODKIEM
KOJĄCYM BÓLE
^ZASTOSOWANIE :

B Ó L E  Z Ę B Ó W
-GRYPA / PRZEZIĘBIENIAł-B o L E : A RTR ETYCZNE- 

f 3  TA W O W E , K O S T N E  i T.P.'

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

ŻEŻN.RABR. K O  G  U T E K
i s p n a e o A J Ą  a p t e k ?!Cl— --- -. .... ------ - —.W*

Matiryczii i dokształcające kursy
WIEDZA"93

Kraków, Pierackiego 14/1

przygotowują na ustnych lekcjach 
ZBIOROWYCH, oraz w drodze 
KORESPONDENCJI do egzaminu 
dojrzałości gimn., do egz. z 6 - ciu 
klas gimn. z zakresu I. II. klasy 

gimn:  nowego u s t r o j u ,  
oraz do egz. z 7-miu kl. szk. powsz, 
Wykładaja wybitne siły fachowe.

C E N Y  N I S K I E . I

Nowy system zapobiegania ciąży ! !

K alendarzyk dni ..płodnych** i „bez
płodnych**: Doświadczenia uczonych 
wykazały, że zajście w ciążę jest mo
żliwe n kobiety tylko w ciągu kilku 
dni w m iesiącu. K alendarzyk w po
łączeniu ze specjalnym  suwakiem au 
tom atycznie wykazuje te kilka dni 
„płodnych** w czasie których należy 
zachowywać wstrzemięźliwość, W po
zostałe „bezpłodne** dni m iesiąca nie 
m a najm niejszej obawy zapłodnienia 
Metoda ta  jest najlepsza, gdyż daje 
całkowitą pewność, nie wymaga ża
dnych zabiegów, nic nie kosztuje i 
jest nieszkodliwą d la  zdrowia. Cena 
kalendarzyka wiecznego wraz ze suw a 
Idem tylko 2.95. Płaci się przy odbio 
rze. W ysyłka b. dyskretna. A dres: 
„Perfectwatch**. W arszaw a 1 skr 453B

FAaa.CH£M.-FABIW te.KOWALSK4"V<ARSZAW/

O - S - A - D - Y
z parcelacji na długoletnie 
sp ła ty , przy wpłacis V4 ce 
ny  kupna, cena od 140-180 
zł za morgę magd, sprze
dawać będzie w czasie od 
23 do 28 września oraz od 
7 do 11 października 
Zarząd M ajątku Poledno 
poczta Terespol-pom orski 

pow Świecie n/W.

Sprzedam
skład koionjainy od zara? 
Grudziądz, W iślana 8.

Sprzedawcy wiejscy
Nowość bezkonkurencyjna 
Każdy rolnik kupuje! 1! - 
lnform ac.:„Perfectw atch‘ 
W arszaw a - skrytka 45;

Czytelnikom „Gazety Grudzią
dzkiej*’ bezpłatnie ! Czytelni
ku! Pozwól mi bezinteresow 
nie określić Twój charakter, 
żdolności. przeznaczenie i wy
szczególnić najw ażniejsze fak 
ty  Twego życia, określić kim 
jesteś, kim być możesz. Pora
dzić, jak żyć i postępować, by  
zwycięsko przeciwstawić 6ię 
losowi. A oonadto w ybrać na 
zasadzie astrologji i obliczeń 
kabalistycznych szczęśliwy 
num er Twego losu do bieżącej 
Loterji Państw ow ej i w skazać,gdzie takowy można 
nabyć. W tym celu proszę natychm iast napisać 
w łasnoręcznie imię. nazwisko, rok i m iesiąc urodzenia 
Nie przesyłaj żadnego w ynagrodzenia, lecz tylko na 
koszty poczt, i kanc. załącz 1 zł. w znaczkach poczt. 
Na los Nr. 122627 w ybrany przezemnie. padła wy> 
grana 150.000 zł. Na niewielką ilość w ybranych prze
zemnie numerów padło mnóstwo wygranych, lecz 
z braku miejsca podaję ty lko  niektóre: W alerja 
Piątkiewicz, Kraków, B. Zaleskiego 24 m. 2 10 000 zł 
Gertruda Polednikówna, Rybnik, SI. Chwałowiecka 
1 - 2000 zł. * Karol Bartel, W arszaw a Grochowska 
U5 m. 22 2000 zł. •  Stefan Załęski. Szabda. p Bro
dnica n/Drwęcą - 2500 zł. • Józef Cabała, Limanowa, 
Rafinerja - 10.000 zł. • E. Zausznicka, Bank Rze
mieślniczy, W łocławek, 3-go M aja 7 - 6000 zł * Fry- 
chel Wilchelm, K atow ice. Brunów W odospady 3 . 
5 000 zł * Alfons Matach. Budzyń, Dworcowa 115. 
Zakład fotograficzny - 2000 zł. * Piotr Słowik. Moś- 
cice, ad Tarnów, E lektrow nia - 5000 zł * Aksiuczy- 
cówna Helena, poczta Holubicze. pow dziśnieński, 
woj W ileńskie, maj. Alizberg 5000,zł • M arjan Łom
nicki. Podhajce, - 5000 zł • S tefań ja  Starkowa. Byd
goszcz. Gdańska 41 - 20fl0 zł. •  Harosimowicz A . 
Piotrków Tryb , Narutowicza 18 m. 13 - 2000 zł. • 
Konstanty Migura. ogrodnik. Zakład Um. Chor. Lu
bliniec, - 2000 zł. * S tefan Piechota. Katowice, ui. 
F rancuska 47 - 2000 zł. • Ja n  KUhn. Łódź. Młynar
ska 25 - 5000 zł. • Berła Frenel, W arszaw a, Trębacka 
5 • 1000 zł. • S tanisław  Krawczyk. Poznań Włoc
ław ska 20 - 1000 zł. * Antoni Parkilny, Mstów, koło 
Częstochowy, Urząd Gminny Wańceszów - 2000 zł.* 
Poprawski Bolesław, Grudziądz, Lotnicza Szkoła 
Bombardowania - 2000 zł. Pozatem kilka osób, któ
rym przypadły w iększe wygrane, postanow iły za
chować incognito, co zobowiązuje nas do nieujaw- 
nania nazw isk. — Jeżeli ktokolwiek wątpi w auten 
tyczność podanych adresów, może się zwrócić do 
powyższych osób podając swój adres i załączając 
znaczek pocztowy na odpowiedź. W naszej kance- 
larji są do przejrzenia oryg inały  zamieszczonych po
wyżej listów dziękczynnych Ogłoszenie niniejsze 
załączyć. W a r s z a w a ,  R e d a k c ja  ,,S W  I T “, Ż ó- 
r a w lu  47, R e d a k t o r  S z y l le r -S z k o ln ik .
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PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM- 
POTOWISOKOWprzez

RÓŻĘ MAKAREWIGZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 4,30.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto nasze 
v/ P, K. O. Poznań, nr. 200420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEG0 
w Grudziądzu - Pomorze. 7

m m m m m m m m

lyfeszajcie w gazecie grudziądzkiej

posiedzeniu w dniu 28 sierpnia posta
nowił powierzyć kierownictwo Stron. 
Ludowego:

w woj. białostockiem — wicepreze
sowi Wojew, Zarządu p. Łosiowi Do
minikowi; -

w woj. łódzkiem — wiceprezesowi 
Wojew. Zarządu p. Mularkowi Ign.;

w woj. kieleckiem — członkowi Na
czelnego Komitetu Wykonaw. p. Dr. 
Janowi Jaworskiemu.

Sekretarjat Naczelny.

DO CZŁONKÓW S. L. W POWIECIE 
KAŁUSKIM.

Wzywam, ażeby wszyscy, któr^v 
jeszcze nie maja, opłaconej względnie 
wykupionej legitymacji S. L. na rok 
1935 — do dnia 15 września bezwzględ
nie to uczynili.

Pamiętajcie o tym obowiązku!
J, Moskal, prezes. W. Cijka. skarbu.

UWAGA BIAŁOSTOCKIE.
Zwracamy uwagę ludowcom wojew. 

białostockiego, że b. poseł Adolf Sa
wicki nie jest członkiem Stronnictwa 
Ludowego. Został on skreślony z li
sty członków Stronnictwa za przenie- 
wierzenie się uchwałom chłopskiego 
Kongresu. Tak samo nie jest człon
kiem Stronnictwa i P- Kreczko. Żad.*n 
z nich nie ma prawa występować w 
imieniu Stron. Ludowego. Ostrzega
my chłopów wojew. białostockiego 
przed działalnością tych panów!

Radjoprogram z Warszawy
Sobota, 14. 9. — 8.00 Audycja dla 

szkół; 12,03 Dziennik południowy;
12.15 Muzyka salonowa; 13,25 Chwilka 
dla kobiet; 14,00 Muzyka; 15,00 Nowe
la Wł. Perzyńskiego; 15,15 Przegląd 
giełdowy; 15,25 Nasz handel morski;
15.30 Muzyka; 16,45 Koncert chóru 2 
Krakowa; 16,15 Utwory na klindsg;
) 16,30 Skrzynka techniczna; 17,00 Od
czyt; 17,15 Nowości z płyt; 17,45 Świ? 
naszych zwierząt; 17,50 Istebna — pj 
gadanka; 18,00 Wesoła audycja dh 
dzieci; 18,30 Przegląd “wydawnictw; 
18,40 Pogadanka społeczna; 18,45 Mu
zyka lekka; 19,00 Wiadomości rolni
cze; 19,20 Koncert; 19,50 Pogadanka 
aktualna; 20,00 Koncert; 20,45 Dzien
nik wieczorny; 20,55 Obrazki z Polski 
współczesnej; 21,00 Sport polski w 
kraju i na obczyźnie; 21,30 Uśmiech 
Poznania; 22,00 Koncert; 23,05 Muzy
ka taneczna.

Niedziela, 15. IX.: 9,03 Gazetka rol
nicza; 9,15 Muzyka; 9,40 Dziennik po
ranny; 10,00 Muzyka; 10,30 Nabożeń
stwo z Katedry św. Jana; 12,15 Pora
nek muzyczny; 14,00 „Byczy sen* — 
nowela; 14,20 Muzyka salonowa; JkkOO 
Godzina rolnika; 16,00 „W co si(Bę- 
dziemy bawili* — dla dzieci; m!5 
Koncert; 16,45 Koncert chóru z Toru
nia; 17,00 Muz. taneczna; 17,40 Audy
cja muzyczna; 18,00 Recital wiolon
czelowy; 18,30 Słuchowisko p. t. „Biała 
plama*; 19,10 Koncert; 19,45 Co czytać 
z beletrystyki; 20,00 Wesoła Fula;
20.30 Dziennik wieczorny; 20,40 Muzy
ka; 20,50 Opera ..Samson i Dali la “; 
23.20 Reportaż z międzynarodowych 
zawodów balonowych w Warszawie; 
23,35 Raport z całego kraju; 23,50 Mu
zyka.

Poniedziałek. 16. IX.: 8,00 Audycja 
dla szkół; 12,03 Dziennik południowy;
12.15 Koncert ze Lwowa; 13,25 Chwil
ka dla kobiet; 15,15 Giełda; 15,30 Mu
zyka lekka; 16,15 Koncert popularny; 
16,45 „Rozkosze przyjaźni* (skecz);
17.00 Higjena mieszkania (pogadau 
ka); 17,20 Muzyka; 17,50 „Żywe amory* 
(pogadanka); 18,00 Piosenki; 18.30 Opo
wiadanie dla dzieci; 18,45 Muzyka;
19.00 Skrzynka rolnicza; 19,20 Koncert; 
19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 Audy
cja żołnierska; 20,30 Muzyka

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres; „Gazeta Grudziądzka** Tnszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 l 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200 420 
Redaktor„odpowiedzialny; Lucjan GtodkowskL Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądz**' Tnszê ie, /
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